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Cel jest dość trudny do spełnienia, gdyż chciałbym przekonać Was, że lepiej wolontariat czynić, niż o nim mówić.
A tutaj możemy, jedynie o nim porozmawiać. (-:
Dlatego, z jednej strony chciałbym podzielić się z Wami, moim doświadczeniem wolontariatu, a z drugiej strony zapraszam chętnych, którzy chcieliby przedstawić mi, swoje działania społeczne i charytatywne. Możecie, także napisać, w co chcielibyście się włączyć, jako wolontariusze. Może uda mi się, pomóc Wam w tych planach.
Ja zaczynałem pełnić zadania wolontariusza w świetlicy "Caritas" w Toruniu. Później przyszedł czas na Domy Dziecka, następnie na nasze Oratorium. Byłem także pomysłodawcą różnych projektów oraz współzałożycielem organizacji społecznych.
Wolontariat, to jednak (łac. voluntarius – dobrowolny) – dobrowolna, bezpłatna, świadoma praca na rzecz innych osób lub całego społeczeństwa, wykraczająca poza związki rodzinno-koleżeńsko-przyjacielskie. To oznacza, że w "epoce" koronawirusa, także można czynić małe, a zarazem wielkie czyny, na rzecz drugiego człowieka. A Wy możecie coś takiego zrobić, będąc odciętymi od innych osób, w ścianach swojego mieszkania lub domu?
Pomyślcie, zastanówcie się i jeżeli chcecie prześlijcie Wasze odpowiedzi.

A co o wolontariacie pisał śp ks. Biskup Jan Chrapek?
Przeczytajcie: 

http://mateusz.pl/czytelnia/jch-wolontariat.htm

Pozdrawiam wiosennie
Krzysztof Rolirad
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-Pomaga]a. a dzieci dziekuja

im usmlechem lub rysunluem

dariusz.nawrocki@pomorska.pl

g -Zawszezastaﬂawialemsie,czy
mamjakiSnatog. Wkencugood- .

krytem. Zawsze miatem potize-
be, zeby dziataé spotecznie. No
wiecdziatam. Naszczescie, jestto
takinatog, kiéry nie powodujene-
gatywnych konsekwencji wmo-
imZyciu -wyznaje z uSmiechem

Krzysztof Rolirad z Gniewkowa,

pomystodawca projektu.
Przezwiele lat dziatat anoni-

mowowroznych organizacjach.

Pomagal w domach dziecka,

_dziatat w Caritasie. Koledzy na-

méwili £0, by sie ujawnit. Prze-

konali go, ze dzieki temu bedzie

mogt zdziatac wiecej.
- Zauwazytem, ze ludzxe
d1gnneangazu.gqs1ewromeak-

"~ ge charytatywne Najczesciej

jednak pomagaja ludziom, kt6-
rychnieznaja. Znacznie trudniej
dostrzec problem cziowieka,
ktéry mieszka najblizej nas.
Wpadiem wiec na pomyst, by
zaczac promowac idee pomocy
swojemu sasiadowi, dziata¢

konkretnie w swoim Srodowi-

sku lokalnym. Gdyby sasiad
Zawsze pomagal swojemu sasia-
dowi, naSwiecie bytoby o wiele
mniejbiedy - zauwaza.

P W ten wzruszajacy sposob gmewkowuanom podziekowata mala .Podopieczna - Ks| zniczka™,
“dlaktérej wolontanusze zbierali ubranka . ¢ :

Projekt niazwat ,,Po sasiedz-
ku”. Szybko okazalo sie, ze lu-
dzimyslacych podobniejakon,
Jjest wiecej. Pojawili sie wolon-
tariusze chcgcy poswiecic swoj
czasinnym. Mieszkancy zacze-
1 zglaszac im saswdow, na kto-¢
rych warto Zwrocic uwage, kto-
rym warto pomoc. Pojawili sie
tez ludzie sklonni podarowac
potrzebujaecemu to, czego on
potrzebuje. Najczesciej sa to
ubrania i zabawki dla dzieci.
Czasami jest to telewizor. In-

~nymrazem komputer. Ciggle

nie braku]e jednak rodzin, kt6-
e giodu;q, bo nie ma)ahco wlo—
zycdo garnka. - Na dhigowglo-
wie pozostanie mi wypowiedz
jednej z mam, ktora stwierdzi-
1a, ze kupuje gtownie kalafior;
bojest tani, aiszybkorozpycha
zotadek - wspomina pan
Kizysztof. Dlatego nieustannie
zbieraja produkty zywnosciowe
dlaswoich podop1ecznych
Przed Swietami organizowa-

li zbiérki prezentow dla dzieci.

Nie chea jednak, aby ich projekt
przybrahedyme akeyjnaforme.

- PoBozym Narodzeniu nie przer-

wali swojej dziatalnosci. - Nasze

~ gniewkowskie Srodowisko jest
podzielone., Ta akcjajednak fa- !

- czy. Ludziewspieraja sienawza- |-
jem nie patrzac na podzialy. To |

nas bardzo cieszy - wyznaje.
Zdradza, ze uSmiech obdarowa-
nego dziecka jest w stanie zre-
kompensowacczas poswiecony
na dzialalnosc charytatywna.
Osoby  zainteresowane
wspolpraca . proszone sg

o kontakt: (tmgizg@wp.pl lub

606 116 983). ® ©®





